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Lichwa w imriorcie pomarańcz
ściąga z e  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y  h a r a c z  

Czas ażeby władze w to wkroczyły!
W  numerze przedwczorajszym po­

daliśmy zarządzenie Komisarjatu 
Rządu m. st. Warszawy w  sprawie 
kontroli nad handlem detalicznym 
pomarańczami i obowiązku ujawnia 
nia cen nietjlko na sztuki, ale i  na 
wagę. P rz y  tej sposobności zwrócili­
śmy uwagę na gwałtowny wprost 
spekulacji na rozmaitych odcinaach 
tej długiej drogi, ja&ą przechodzi 
pomarańcza między hiszpańskim pro­
ducentem a  konsumentem w  Polsce. 
Podaliśmy ttź  kalkulację, jaka po 
obniżeniu eła powmrtaby obowiązy 
wać, gdyby cały mechanizm pośred­
niczący w  tym  handlu funkcjonował 
odpowiednio, a nic byt przedmiotem 
najróżnorodniejszej spekulacji i nie­
jednokrotnie wręcz lichwy. Kalkula­
cja  ta  streszcza się w cy frze : połto 
r a  złotego za kilogram .

2  ZŁO TE, ZAMIaSsT 1 5 0 1 
Tymczasem pomarańcze są obec­

nie o 30 proc. drozsze. Dlaczegoł  
Najrozmaitsze są przyczyny. Jeśli 

o handel detaliczny chodzi, to wy­
stąpiliśmy przeciwko tym sprzedaw­
com, którzy chcą wyciągać nadmier­
ne zysk., chociaż n innych towar jest 
bez porównania tańszy. A lo żaden 
detalista nie potrafi dokonać tego 
cudu, aby sprzedawać tanio, gdy ce­
na w  hurcie jest wysoka. A  jakżeż 
wygląda ta cena?

L IC H W A  W  H U R C IE

W  burcie wa^szawsiam pomarań­

cze, jak to wy nazywaliśmy wczoraj, 
powinny kosztować obecnie po 50 zl. 
za skrzynkę, czyli nie drożej niż 1.20 
zł. za kilogiam, —  tymczasem obec­
nie dctaliści naci płacą po 70 zło­
tych, kupując u t zw hurtowników 
pierwszej ręki, a u hurtowników 
„drugiej ręki", t. j. pośredniczących 
między hurtem właściwym, a deta­
lem o 5 •— 10 zł. drożej, czyli na­
wet po 30 zł Wypada stąd cena wła­
sna detalisty blisko 2 złote za kilo­
gram —  a gdzież jego zarobek wła­
sny gdzie pokrycie kosztów i  rezer­
wa na mancc, owoco nadpsute i t.p.?

No, dobrze, —  ale gdzież się po- 
dziewa ta różnica 20 —  30 zł. na 
skrzynce ?
Dlaczego kilo pomarańcz, które sv 
hurcie gdyńskim  powinno obecnie 
i.jsztowac niewiele ponad złutówkę 
kosztuj® w hurcie w arizaw skm  pr 

1.8 0  zŁ i  w ięcej?.
Kto podbija cenę blisko o połowę?

o K A N D A L  G D YŃ SK I

Otóż to... To  co się obecnie dzieje 
w harcie pomaiańczowym jest jed­
nym wielkim skandalem. I  zupełnie 
w próżnię uderzać muszą wszelkie 
zarządzenia lokalne w  Warszawie w 
odniesieniu do handlu detalicznego, 
dopóki w  handlu hurtowym w Gdy­
ni panować będą dotychczasowe sto­
sunki.

Stosunki te zaś są takie, żo zapo­
wiedziane na środę i czwartek auk

M róz zamiera

Dzisiaj jrrlwilż?
Przewidywania n»3ze sprawdziły 

się. Mróz słabnie z godziny na go­
dzinę. Wczoraj rano w znacznej czę­
ści kraju nastąpił wzrost zachmu­
rzenia, a w dzielnicach zachodnich i 
środkowych padał drobny śn.eg.

W czoraj w Warszawie o g. 8 rano 
notowano 11 st. mrozu, w południe 
zanotowano — 8 stopni. Pozatem 

■termometr wskazywał: w Gdyni — 4, 
w Poznaniu — 9, w Łodzi, K ryn icy i 
Przem ysłu — 10 , w Hali Gąsienico­
wej, Lublinie i Bydgoszczy — 11, w 
Cieszynie — 12, w  W iln ie — 13, w 
K r° towie, Katowicach — 14 , w P i i'J 
stu, Suwałkach, i Morskiem Oku 
— 15, w Lidze i Białymstoku — Id. 
wo Lwowie —'17 oraz w Zakopanem 
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Jak widać wahania temperatury w 
cirgtt ubiegłych dwu dni są bardzo 
poważne, gdyż wczoraj jeszcze w Za­
kopanem było zaledwie — 10 stopni. 
Fala mrozów przeniosła się więc na 
południe kraju, podczas gdy w pół­
nocnej i środkowej części Polski w - 
dać znaczny spadek mrozu.

Na dzień dzisiejszy 'zapowiadh się 
dzień pochmurny, gdzieniegdzie pa­
dać będzie drobny śnieg. Na wscho­
dzie utrzymają się jeszcze dość sil­
ne mrozy, alo W pozostałych dzielni­
cach kraju noc ma przejść przy mro­
zie umiarkowanym W  dzień tempe­
ratura w  Całym kraju nieco wzro­
śnie, przyezem w  Warszawie może 
nastąpić odwilż*

ejc nowego transpoitu pomarańcz, 
tym razem wcale juz pokaźnego, nie 
dały żadnego rezultatu, bo 

towar był tak drogi, że nikt go ku 
pować nie chciał.

Żądano mianowicie po 60 złotych za 
skrzynkę ..

Coś tu zatem jest uio W porządku 
i Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
powinno zająć się tą sprawą. Jak wi 
dać, jego dotychczasowe zarządzenie
0 dopuszczeniu do aukcyj także kup­
ców IIT-cj katcgorji nie rozwiązało 
wcale sprawy. Jakże kupować, jcJ i 
cena jest horendamie wysoka?

T A JE M N IC Z Y  B R A K  TO W AR U

A  tymczasem pomarańcz brak... 
Kupcy warszawscy skarżą się, że 
jest ich o połowę mniej, niż zwykle
1 że t. zw. wózkarzc oblegają hur­
towników tak szczelnie, iż  normalny 
kupiec nie może dopchać się do to­
waru. Skutkiem tego wiele sklepów 
musiało kupować pomarańcze Od 
tychże wózkai zy, a więc już „z  trze­
ciej ręki".

W czoraj nasz artykuł był uderze­
niem kija w mrowisko, bo szereg kup­
ców detalicznych zwróciło się ao na­
szej redakcji, przedstawiając nie­
możliwe stosunki, jakie zapanowały 
w hurcie.

CZEM  TO W Y JA Ś N IÓ ł

Obecne mrozy byłyby poniekąd u- 
sprawiedliwiencm dla hurtowników, 
gdyż podobno koszt specjalnych o- 
pakowań, konwoju, ogrzewania i t.p., 
podczas transportów przy mrozi' 
przekraczającym 10 stopni docnodiu 
do 5.000 zł. na wagonie. A le  czera u- 
sprawicdliwić niesłychanie wysokie 
ceny na aukcjach gdyńskich? 1 czem 
to wyjaśnić, że jeszcze doniedawna 
w hurcie było pomarańcz aż zawide, 
a teraz nagle poznikały? Dlaczego z 
Hiszpanji zapowiedziano olbrzymie 
transporty, a faktycznie nadchodzą 
tylko drobne ilości? Ktoś tu robi

grube, bardzo grube „kanty“ ...
Jest bowiem rzeczą wprost niepo­

jętą: oto Hiszpanja specjalnie nasta- 
wała na zniżki celne i otrzymała 
zniżkę niezwykle daleko idącą —  a 
teraz nic korzysta zupełnie z uzy­
skanej zdobyczy i zamiast do Polski 
wywozi do... Danji. Bo nasi importe­
rzy -wysoką cenę gdyńską tłumaczą 
właśnie tem, że muszą odkupywać 
transporty przeznaczone dla Danji...

A P E T Y T Y ...

Bajeczki dla grzecznych dzieci! W 
imporcie pomarańcz —  jeszcze raz 
to z naciskiem podkreślamy —  za 
panowały stosunki, wręcz skandalicz­
ne i niestety nikt dotąd w te sprawy 
nio wejrzał. A  przecież one są na i- 
waźniejsze. Od jednej skrzynki 13 
złotych cena na miejscu w  Sewilli, 
20 złotych cło, transport morski i in­
ne koszty powiedzmy 5 —  10 zł., ra­
zem 40 —  43 z ł.; tyle powinna wy­
nosić cena na aukcjaeh gdyńskich. 
A  tymczasem wynosi 60 zł., to zna­
czy to, że

importerzy chcą zarabiać dodetkowo 
po 15 —  20 sł. na skrzynce, czyli 
więcej niż stanowi wartość towaru!

Jak długo tak będzie?

W proces e o nierząd w hotelach
peds^dni wyp erają się winy

D rugi dzień procesu o to lerow a 
nie nierządu w kilku hotelach 
warszawskich upłynął pod zna­
kiem przesłuchania pozostałych 
oskarżonych.

W szyscy oskarżeni w  liczb ie 
24 osób nie przyzna ją  s i ę ‘ do w i­
ny, w rozm aity sposób tłumacząc 
d laczego znaleźli się na ław ie  o- 
skarżonych. D zierżawca hotelu 
Saskiego i „S port", Gustaw Skul­
ski ośw iadcza, że m ial on mały 
w p ływ  na zarząd obu przedsię­
biorstw , albow iem  w łaśc iw ie  
rzecz b iorąc, w  hotelach rządzili 
portjerzy  W  taki sposób tłuma­
czy się i Z o fja  Pajew ska, nie 
p rzyzna jąc  się do w iny.

N a  uwagę zasługu ją obszerne 
zeznania funkcjonarjuszK i bryga­
dy obycza jow ej, H a lin y  Czerniak.

W edług aktu oskarżenia Czer- 
niakowa m iała rów n ież uprze 
dzać zarządy hoteli o grożących 
rew izjach . Czern iakowa u trzy­
muje, ze oskarżenie to nie opie­
ra się na prawdzie. Polecen ia 
przeprowadzania rew izy j przycho 
cizily do brygady obyczajow ej w 
zamkn ętych kopertach. K operty 
otw ierano dopiero na zbiórce 
funkcjonarjuszy. Tam  rów nież 
wyznaczano ludzi do przeprow a­
dzania rew izy j.

—  Było fizyczną  n iem ożliw oś­
cią —  mówi Czerniakowa —  u* 
przedzać w  tych warunkach kogo 
kolw iek o rew iz ji.

—  Lecz fak ty  uprzedzania są 
mimo to stw ierdzone —  zabiera 
glos przew odniczący sędzia Dą­
browo. —  K to  zatem m ógł zaw ia­
damiać hotele?

 Mojem  zdaniem męty, kręcą
ce się wkoło U rzędu Śledczego., 
Rozm aitego pokroju ludzie, nie 
m ający nic do stracenia i rekru­
tu jący się często z dawnych prze 
stępców, u w ija ją  się po Danilo- 
v,Jeżowskiej, proponując sw oje u- 
sługi w rozm aitych sprawach, o- 
b iecu jąc in terw encje, przyśpieszę 
nie zw oln ien ia  z aresztu i t. p. O- 
czyw iście ci ludzie nie m ają  nic 
wspólnego z funkcjcnarjuszam . 
policy jnym i, lecz walka Z tą p la­
gą je s t bardzo utrudniona.

D alszy c iąg  procesu odbywa 
się znów p rzy  drzw iach  zamknię­
tych. W  godzinach w ieczorow ych  
sąd przystąp ił do badania p ie rw ­
szych świadków, wśród których 
na czoło w ysuw a się postać urzęd 
nika brygady po litycznej Pogo­
nowskiego. Pogonow ski bow iem  
tra fił  na ślad skandalicznej a fe ­
ry  i p ierw szy  złoży ł doniesien ie.

J a k  sfee? s m ie e S i ę c a  p B a r fn lk & w ?
Alty um orzyć 7 -zło to w y  podatek

t r z e o z i  p o n i e ś ć  7 0  z ł o t y c h  K o s z t ó w
Dużo pisało się ju ż  na temat 

zb iurokratyzowania naszych urzę­
dów. N ie jednokrotn ie  ju ż  na ła ­
mach prasy m ów iło się o egzekwo­
waniu przez urzędy skarbowe na­
leżności, wynoszących kilka lub 
k ilkanaście groszy, a których 
egzekucja przerasta ła  samą na­
leżność kilkaset lub k ilka tysięcy 
razy.

Obecnie, za tygodnikiem  „M ia -

Kłopotliwy wynik konkursu
na k i e r o w n i c z e  p o s a d y  w  s a m o r z ą d z i e

M o rd e rs tw o  w  tesle
W  c z a s ie  k ł ó t n i  z a b i ł  z o n ą

Stanisław Kurek odpowiadał za 
bestialskie morderstwo, dokonane w 
lesic pod Falenicą na osobie własnej 
żony, 20-Ietniej Jadwigi.

Przed paru laty Kurek ożenił się 
z 16-letuią Włodarezykówną, lecz od 
samego początku stosunki między 
m ałionkam . były wicej niż opłakane. 
W  miarę opływu czasu pożycia sta­
wało się coraz gorsze Kurak otrzy­
m ał pracę w Warszawie dokąd prze­
niósł sif, żona zaś jego pozostawała 
n a d il w  Falenicy, mieszkając sama. 
Małżonkowie widywali się tylko od 
ezasa do czasu. Kurek wp, -Ił w 
W artzuw.c w niedobre dla siebie to­
warzystwo, które wycisnęło piętno 
na jego duszy.

VV lipcu ub roku Kurek w towa­
rzystw ie swego przyjaciela, niejakie­
go Sinnickiego pojechał do Falenicy, 
ao żony. Zaraz na początku urządził 
awanturę, gdyż spotkał się z namo­
wą wydania rzeczy, będących jego 
własnością. Małżonkowie jednak po­
godzili się z sobą, a pod wieczór maż

zaproj -ował wspólne udaniu się do 
sali toń.-a. Żona odmówiła, mówiąc, 
żo nie czuje się dobrze, wobec czego 
obaj mężczyźni wsiedli do pociągu, 
idącego do Warszawy. Kurkowa ud- 
prowaclzała męża na pociąg i widzia­
ła, jak wsiadł on do wagonu. Prosto 
ta 8a«ji, przypuszczając, żc Kurek 
nie wróci, udała się na -aię tańca/

Tymczasem mąż razem z przyja­
cielem wysiedli na najbliższej stacji 
w Międzylesiu i piecnotą powrócili 
do Falenicy. Kurek odnalazł żonę na 
sali tańca i zabrał ją  do domu. 
Przez cały czas, kiedy małżonkowie 
powracali do mieszkania, trwała 
między innu zażarta kłótnia, która 
zamieniła się w bojkę. Kurek kilko 
nm uderzeniami noża w piersi i  w 
głowę, w bestjalski sposób ze mordo­
wał żonę.

Sąd Okręgowy skazał Stanisława 
Kurka na 5 lat więzienia, uznając, 
iż motywu-m zbrodni bvło złe współ­
życie małżonków i lekkomyślne po­
stępowanie żony z mężem.

S O SN O W IE C , 1 1 . 1  Ciekawa sy­
tuacja zachoazi w Dąbrowfe, gdzie  
prezydentem  został b. radca m in i­
s teria ln y  p. Siw ik, lecz dotąd nie­
wiadom o, czy obejm ie on tę pre­
zydenturę, gdyż równocześn ie zo­
stał w ybrany w iceprezydentem  
m. K ą jisza .

W ogó le  w ostatn ich  czasach 
Wielka je s t  ilość kandydatów  na 
dobrze p łatne posady kierownicze 
w samorządach, czego dowudem 
jest m. K a lisz , które og łosiło  kon­
kurs, nie m ogąc się zdecydować

sto P o lsk ie " cytu jem y jpszcza je ­
den kw iatek z teki „Sw . Biuro* 
k racego".
ZARZĄD MIEJSKI 
W ŻYRARDOWIE 

Nr. 34/dr.

Do
Pana Markowskiego Teofila i Felicji, 

wlaśc cieli nieruchomości
w  Żyrardowie. 

Zarząd Miejski, w  związku z rozpo 
rządzeniem Ministerstwa Skarbu i 
Spraw Wewnętrznych z dnia 25,XI 
33 r„ Dz. Ust. R P. Nr. 94 puz. 731 
o ulgach w spłacie zaległości podat­
kowy di, powstałych przed dniem l.X  
1931 r„ wzywa Pana w terminie dni 
20 od dnia otrzymania niniejszego dó 
zgłoszenia do właściwego sądu na 
koszt własny wniosku o ubezpieczenie 
hipoteczne zaległości podatkowych 
ciążących na Panti, powstałych przed 
dniem I X  1931 roku w ogólnej su­
mie zł. 7 gr... Szczegółowych informa 
cyj co do stanu zaległości udzieli Za- 

om rząd Miejski w Żyrardowie (referent 
, , . . I podatkowy) na zadanie. Jednocześnie

pierw  azens lw i a a  no b . m im stro - , zfoJty Pan w tut. Zarządzie Miejsirim 
w i, k tóry zdobył fo te l prezydenta, w tym samym term ńe wypis z działu 

W  podobnej sytuacji przy wybo- k^.ęg’ hipotecznej craz dowody,
rze w iceprezyden ta  tw ycieżył b .1 “ stalajacc wartość nieruchomości (ma

na żadnego z poleconych przez 
sanację kandydatów. Rezu ltat kon 
kursu był zgoła n ioezskiwany, 
gdyż na stanowisko prezydenta 
napłynęło aż 560 o fert, przyezem

radca m in isteria lny Siw ik, k tóre-.ju  dhigoterm nowego (T -w o ' Kred.
mu obecnie trudno się zdeoydo 
wać, czy m ile j mu będzie siąść na 
fo te lu  prezydenta w  D ąbrow ie 
czy w iceprezydenta w  Kaliszu.

jątku), jak szacunki instytucyj kredy
»

względnie polisy ubezpie-

Zamówione włamania
Oszustwo asekuracyjne właScicielą demu

Zicmake), 
czeniowe.

W  wypadku niezastosowania się do 
powyższego w terminie oznaczonym, 
utraci Pan prawo do ulg w § 4 wy­
mienionego rozporządzenia, dających

możność spiary omawianych zaLgtoi- 
ci w ciągu lat 10 w ratach póirocz- 
nycn, poczynając od 1, stycznia 1935 
i. płatnych do 1 stycznia f ł lipca 
każdego roku.,

Z ulg na mocy przytoczonego w y­
żej § 4 rozporządzenia korzysta*, mo­
gą Mko ci płatnicy, których nieru­
chomości ze względu na wartość i 
poprzednie wpisy do dz atu IV wyka- 
z l  h potocznego dają dostał iCzne za­
bezpieczenie dia naitżności komunal­
nych, objętych ulgami § 4 i 5 cytow? 
nego rozporządzenia.

Prezydent miasta 
(podpis nieczytelny) 

Cóż ten dokument oznacza. Oto, 
ni m n iej ni w ięce j, tylko to-, że 
aby spłacić należności, w sumie 7 
zł. S łownie s i e d m  z ł o t y c h ,  
powstałych przed 1 październ ika 
1931 roku, co św iadczy o tem, 
że p łatn ik  starał się o umorzenie 
długu, w ładze m iejsk ie w Żyra r­
dowie żądają, określa jąc skrom­
nie, 70 złotych kouztów.

Pom ijam y to, że w tym  wypad­
ku mamy do czyn ien ia z w łaśc i­
cielam i nieruchomości, a le sama 
zasada egzekw ow ania - stosun­
kowo drobnych naieżnośći je s t za­
bójcza przedewszystkiem  dla sa­
mego aparatu skarbowego.

Jest to bowipm .najlepszy sp<y 
sób zniechęcania płatnika.

Z a m y k i n i e  w a d y
z a  d ł u j i  g o s p o d a r z a

W ydane zostało nowe rozporzą­
dzenia określa jące postępowanie 
w  wynadku zam ykania dostępu wo 
dy w  domach m .eszkaltiycb spo- 
wodu nieutszczania należności 
przez w łaśc ic ie li nieruchomości. 
W łaścicie le domów uprzedzani bę­
d ą  o tem  cor.ajm niej na 14  dni 
przed zam knięciem  dopływu wody 
i będą obow iązywani podać to do 
wiadom ości w szystk ich  lokato­
rów .

W obec faktu, że w łaśc ic ie le  n ie ­
ruchomości jako g łów ny zarzut 
przeciwko podwyżce m iejskiego 
podatku od nieruchomości (o

czem piszemy osobno) w ysuw ają 
w łaśnie argum ent trudności w  ui­
szczaniu op łat za wode i rosnące 
z tego tytułu zaległości, zamyka­
nie lokatorom  wody za długi w ła­
śc ic ie la  może się stać aktualne 
ju ż w  n iedługim  czasie. W łascicie 
le lo ja ln ie  zaw iadom ią lokatorów, 
że za 2 tygodnie nie będą mięli 
wody.

I  dojdziem y do taKiej sytuacji, 
żo m iasto nie Chcąc obarczać sze­
rokich rzesz, postanow iło zw ięk­
szyć swoja dochody kosztem ka- 
m łonlczninów, a  cierp ieć  będą 
w łaśn ie —  lokatorzy.

Właściciel przedsiębiorstwa prze­
wozowego Abraru Trysk porozumiał 
się z zawodowym włamywaczem Sta­
nisławem Kotowiczem, eo do sfingo­
wania kradzieży mieszkania, które 
było ubezpieczone w Tow. „P iast".

Trysk jest właścicielem domu przy 
ul. Niskiej, w którym od dłuższego 
czasu zamieszkuje Kotowicz. Przed 
paroma miesiącami właściciel przed­
siębiorstwa wyaawał córkę zamaz, 
w związku z ezoiu potrzebował go­
tówki. Poszukując pieniędzy przy­
pomniał sobie o zdolnym włamywa­
czu, zamieszkującym w jego domu i 
od dłuższego czasu zalegającym z 6- 
płatą komornego. Trysk umówił się 
więc z Kotowiczem, że ten dokona 
kradzieży w mii szkaniu wzami&u za 
co zanulujc mu zaległości komoruia- 
ne.

Ko to w tez zgodził »ię aa propozy­
cję. Trysk wyjechał na wieś, na wy­
wczasy i  w tym okresie nieujawnio­

ny złodziej włamał się do mieszka­
nia. Towarzystwo asekuracyjne \V „H a jn e ie "  czytam y, że w  
„P iast" wypłaciło następnie Trysko-1 tych dniach w  Kahale warszaw - 
wi preniję ubezpieczeniową w wyso- (gm in ie  żydow sk ie j) wyda-
kosci 8.890 złotych. rzyła się oryg ina lna  dem onstra­

c j a  n iew idom ych i kulawych 
warszawskich żebraków żydów.

„KonferPłitja pokojowa’ w  bóżnicy
dweeft branż ZebrLk»w iyrtwws ic.i

Po pewnym czasie afera wydala 
się. Kotowicz badany w  Urzędzie 
śledczym, przyznał się do winy i po­
twierdził, że kradzieży dokonał na 
mocy porozumienia z Tryskiem. Z. - 
znat.ia swoje powtórzył wezo aj 
przed Sądem Okręgowym, gdzie roz­
patrywano jego sprawę.

Trysk, który również występuje 
jako oskarżony o oszustwo asekura­
cyjne, zaprzeczył słowom włamywa­
cza. Przedstawił siebie jako ofiarę 
świata podziemi i twierdził, że Koto­
wicz go szantażuje.

Sąd uznał, że wina obu oskarżo 
nych jest dowiedziona i skazał T ry­
sk i na 1 i pół roku, Kotowicza za ' 
na rok więzienia.

1  O r t y  ś . t u .  S z t % k k e r a
p ro c e s u ją  sie z a w z i ę c i e

Do w ładz policy jnych  w  Gró- 
dzisku Mazow. w płynęła  skarga 
Jadw ig i Sztekktrow ej przeciwko 
W andzie M elcer - Szfekkerowej. 
T reść  te j skargi św iadczy, jak 
bojowo nastrojona jes t p. M elcer- 
Sztekkerowa,

P . Jadw iga Sztemcćrowa na mo­
cy ih tercyzy  przedślubnej korzy­
sta Z jednej trzec ie j Części m ająt­
ku po ś. p. m istrzu ciężk iej wagi. 
Wobec tfcgo w  domu Sztćkkerów 

w Chaw łow io p. Jadw iga  SzteŁ-

kerowa za jęła  jedną 
kojów  m ieszkalnych.

trzecią  pc-

Tym czasem  pod nieobecność o- 
statn iej żony m istrza, p. M elcer 
kazała te w łaśnie pokoje zamknąć 
na kłódkę, co, rzecz prosta, jest 
samowolą, gdyż w yrok w  spraw ie 
m iędzy temi paniami dotychczas 
nie Zapadł.

Sprawę p. Jadw ig i Sztekkerowej 
przeciwku p. M elcer —  prow adz: 
adw. W ito ld  Rościszewski.

N iew idom i, z pom iędzy któ­
rych rekrutu ją się przew ażn ie 
podw órzow i śp iewacy i muzykan 
ci, m ają się za wyższą kastę w 
fachu żebraczym , jako „ a r t y ś c "  
i uważają, że p ieniądze otrzym y 
wane prze2 nich są zarobione u- 
praw ian iem  „sztu k i". W ed ług 
nich, jedyna różnica, Jana je s t 
m iędzy nimi, a artystam i teatrów  
lub rew ji, po lega  aa tem,- i -  ci 
ostatni w ystępu ją  na scenach, 
nie na podwórkach, a w ładzę nud 
mm i spraw u je dyrektor teatru, 
lub rew jl a nie pan dozorca ka­
m ien icy! K aleków  uw ażają  za 
zw ycza jnych  żebraków, którzy 
kom prom itują całą branżę!

W za jem na niechęć między te- 
mi dworna odłamami, lyw au zu ją  
c-ych ze sobą żebraków trw a ’ uż 
oddawna i żadnym ' sposobami 
stron ie na upraw ian ie „zaw odu " 
nie dała się detad usunąć.

Ostatnio jednak w trąc ił się do 
tej spraw y m agistrat, k tóry za­
kazał koncertów  na podwórkach. 
Do tego przyszed ł mróz, który 
nie pozwala i jednej i d rugiej 
i wspólna bieda połączyła do­
tychczasowych n ieprzyjaciół.

W  tych dniach, w  m ałej bóż-

wspólny kom .tet wykonawczy. 
Kom itet ten udał się natych­
miast Jo kahału, aby tam przed­
staw ić postu laty ogółu żebraków  
żydowskich. P rezes  kahału M a­
zur nie m iał jednak ochoty per­
traktować z komitetem. A b y  go 
rozw eselić i usposobić p rzy ja ź­
niej, kom itet zaaranżował „kon­
cert" specja ln ie na jego  cześć.

N ies te ty  pienia i muzyka n ie 
w zruszyły prezesa M azura i 
tyści odeszli z n iczem !

ar-

14.000 niemieckich 
tu ry s tó w

ngjuiediitn Pośskę w t. 
19,4

Według prowizorycznych obliczeń 
rok ubiegły był rekordowym okre­
sem w dziedzinie turystyki niemiec­
kiej w Rolsee. Wobec zorganizowa­
nia zbiorowych wroieezek niemiec­
kich, zwiedziło Pol :kę około 14.009 
turystów z Rzeszy Niemieckiej.

Wstrzymanie aw iifc ó w
W  p u a iC ji

M in ister Spr. W ew nętrznych  
wydał zarządzenie częściowo 
w strzym u jąc awanse w  po lic ji. 
N a  czas do dnia i  lu tego r. b. 
wstrzym ane zostanie awansowa­
nie posterunkowych P . P., k tórzy 

n ieżce przy ul. .P aw ie j odbyła się na podstaw ie posiadanego ćenżu* 
k o h f. rent;ja pokojowa przedśta- su pow inni byli przejść do w y i*  
w lckdi obydwu grup. W ybrańo t szych stopni służbowych.


